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Codzienne ilustrowane pismo maroedowe I katolickie 


Nr.'252 Ł 
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bis Wydanie Rok 64 


2,980,000 żołnierzy, 1,700,000 rezerwy, 4,000 pilotów 


tonn na miasta, bardziej od- 


Paryż. (PAT). Duże zain- 
teresowanie wśród członków 
kongresu Aliance Democrati- 
que w Arras wywołał referat 
dep. Gellie, poświęcony spra- 
wie zbrojeń niemieckich. 

Dep. Gellie podkreślił, że 
Francja nie jest najlepiej u- 
zbrojonem państwem w Euro- 
piz. 

Niemcy myślą o rewizji 
traktatu i w tym celu prowa» 
dzą zbrojenia, Zamiast 100 
tys. armji i 40 tys. policji, któ- 
re przewiduje Traktał Wer- 
salski, Rzesza posiada 480 tys. 
zawodowych żołnierzy, do cze 
go należy jeszcze dodać 2 i pół 
miljona członków organizacyj 
militarnych, w tem GCO tys. 
przeszkolonych. Całość efek- 


przeszkolonych pilotów i 50 e- 
skadr lotniczych do bombar- 
dowania, składających się z 
1.500 samolotów, mogących 
zrzucić 200 tonn materjału 
wybuchowego na Paryż i 50 


ning Standard" w Londynie, a pocto- 
dzęca od genewskich kozespondeniów 
tych gazoi, źe rząd rmlemiccki, zaraz 
po plebiscycie w Zagłębiu Saary, za- 
mierza wypowiedzieć k/auzule wo,sko- 
we Trakiatu Wersa'skiego. 


Paryż. (Tel. wł.) Olbrzymie wra- 
żenie w kołach politycznych wywarzia 
wiadomość podana zarówno przez „'-© 
Temps“ w Paryżu, jak i przez „Evs- 


tywów, jakie Niemcy mogły» 
by wyprowadzić natychmiast 
do boju wyraża się cyfrą 
2.980.000 żołnierzy, do której 
to liczby należałoby jeszcze 


Wypowiedzenie to oznaczałoby, że 
Niemcy nie nważają się więcej za 
związane rozdziałem 5-iym Tratkiaiu 
Wersalskiego, który zawiera positano- 
wienia ograniczające swobodę ich 
zbrojeń, 


Samowola Niemiec 


-a à 


dalone. W przeciwieństwie do 


tego, we Francji zmniejszone 


okres służby wojskowej, zre- 
dukowano liczbę oficerów i 
żołnierzy, natomiast granice 


ferencji rozbrojeniowej w celu ustale- 
nia wraz z innemi narodami konwen- 
cji ograniczającej zbrojenia na lądzie, 
w powietrzu i na morzu. 

Krok ten ma być: umotywowany 


„Lem, że po diugiem oczekiwaniu całko- 


witego równouprawnienia. kitre gza Lis 
ga Narodów im jednakże nie przyzna- 
ła, Niemcy w poczuciu własnej siły i 
godności sięgają sami po to, co im się 


i 50 eskadr bombardowych 


Wtorek dnia 6 listopada 1934 
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Francji są chronione syste- 
mem nowoczesnych fortyfika- 
cyj. A 

Referat dep. Gellie wywarł 
na członkach kongresu zrozu» 
miałe wrażenie. 


Po plebiscycie podniosą przyłbicę 
Poruszenie w kołach politycznych Francji i Anglii 


wa postulat wzmocnienia stanu sił 
obronnych Francji przez utworzenie 
armji zawodowej i niezależnie od ist- 
| niejacej już siły zbrojnej. Armia ta, 
służąca do obsadzenia fortyfikacyj, po- 
winnaby liczyć 100 tys. żołnierzy. Tyl- 
ko wtedy Francja zdobędzie należyta 
| bezpieczeństwo i siłę, która zapewni 
jej trwałość granic i możność obrony 
przed atakiem niemieckim. 


słusznie należy, 


W imię idei rozbrojenia 


Wiadomość powyższa wywołała w 
sferach politycznych duże zaniepokoje- 


Hitierowskie przygotowania 


Londyn. (PAT). Przybyli tu z Za- 
głębia Saary delegaci stronnictw. opo- 
wiadających się za utrzymaniem sta- 


nie i jest komentowana powszechnie. 


dodać rezerwę w liczbie 700 
tys. żołnierzy i drugą rezerwę 
w liczbie I miljona żołnierzy. 

Niemcy posiadają 4.000 


Pozbawili obywatelstwa 28 emigrantów 


Zarządzenie to dotknęło przeważnie Żydów 


Pruskie ministerjum spraw we- 
wnętrznych pozbawiło obywatelstwa i 
skonfiskowało majątki 28 osobom tak 
zw. emigrantom. 

Są to przeważnie osoby, które rów- 
nież podpisały odezwę do ludności Za- 
głębia Saary, jaka ukazała się przed 
kilku dniami, a protestuje przeciwko 
oddaniu Zagłębia Saary III Rzeszy. 

Głównym motywem tego zarządze- 
nia były własne podpisy na wspomnia- 
nej odezwie. Na liście pozbawionych 
obywatelstwa znajdują się między in- 
nemi ks. Maks zu Hohenlohe, szerzący 
propagandę antvhitlerowską w Paryżu, 


jako potwierdzenie informacyj o uzy- 
skaniu przez Niemcy stanu pełnej go- 
towości bojowej w wyniku gorączko- 
wych obecnych zbrojeń. 


Wzmocnienie siły Francji 


W przeciwstąwieniu do tej groźnej 
potęgi militarnej, która świadomie dą- 
ży do wojny i tylko wojnę ma na celu, 
polityka francuska wyłącznie myśli o 
pokoju. W tvm duchu właśnie zmniej- 
szono okres służby wojskowej, zredu- 
kowano liczbę oficerów i żołnierzy. 
Jedynie pod kątem widzenia obrony 
obwarowano granice Francji pasem 
nowoczesnych fortyfikacyj. Lecz to 
oczywiście nie wystarcza. Ażeby za- 
pewnić Francji dostateczne bezpieczeń- 
stwo bez uciekania się do -przedłuże- 
nia służby wojskowej, należy mieć 
możność obsadzenia tych fortyfikacyj 
przez siłę specjalną, zawodowo wy- 
szkoloną, 

Opinja publiczna we Francji wysu- 


Po tym akcie samowoli, który bu- 
rzyłby ostatecznie Traktat Wersalski, 
Niemcy ogłosiliby, że powracają do Li- 
gi Narodów, ażeby wziąć udział w kon- 


wydał książkę przeciwko III Rzeszy w 
języku angielskim p. t. „Tragedja naro- 
du niemieckiego", Klausmann, syn zna- 
nego powieściopisarza Tomasza Man- 
na, znany swego czasu reżyser teatral- 
ny Erwin Piskator, dr. Otto Strasser 
(brat Jerzego, zabitego dnia 30 czerw- 
ca), który utworzył w Pradze specjalny 
komitet pod nazwą „Niemcy przeciwko 
rządowi narodowo - socjalistycznemu”", 
dr. Dange, były współpracownik socja- 
listycznego „Vorwśrtsu”, obecnie upra- 
wiający propagandę antyhitlerowską w 
Buenos Aires, oraz znany powieściopi- 
sarz Leonard Frank. 


hr. von Loevenstein (z Tyrolu), który 
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Man festacje na grobach schutzbundowców 


Mimo kordonów policyjnych socjaliści wiedeńscy przy- 
brali kwieciem mogiły kolegów 


Wiedeń. Tel. wł.) Podczas dnia 
Wszystkich Świętych i Zaduszek na 
kilku cmeniarzach wiedeńskich, a 
głównie na cmentarzu centralnym, 
przyszlo do opłakanych scen. 

Tysiące osób usiłowały odwiedzić 
grób straconego w lutym przywódcy 
socjalistycznego  Schutzbundu, inż. 
Weisla, oraz groby tych schutzbun- 
dowców, kiórzy padli ofiarą rozruchów 
w lipca 1927 r. i w lutym r. b. 


Policja austrjacka otoczyła jednak 
te groby szerokim į zwartym kordo- 
nem, nikogo nie dopuszczając do nici. 
Z tego powodu publiczność, pragnąca 
odwiedzić groby, manifestowała nad- 
zwyczaj burzliwie, przyczem wiele osób 
aresztowano, 

Mimo oporu policji, udało się wielu 
odwiedzającym cmentarz udekorować 
groby poległych podczas. rozruchów 
wieńcami i kwiatami 


| 
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Traktat przyjaźni 


tus quo. 

„Manchester Guardian* zamieszcza 
oświadczenie, udzielone w wywiadzie 
przez tych delegatów. Zdaniem delega- 
tów na listach zamieszczono wiele ty- 
sięcy osób, które nie mają prawa gło- 
sowania. 2 

„Przedstawiciel katolików w Saarze 
oświadczył, że kwestja status quo po- 
siada wielką doniosłość dla katolików, 
którzy stanowią większość ludności w 
Saarze. Nie chcą oni głosować 'za nar.- 
soc. Niemcami, ale z drugiej strony nie 
chcą znowu odłączyć się od swoich 
braci. 

Przedstawiciel partji 6oć. - dem. u- 
trzymuje, że obecnie przebywa nieofi- 
cjalnie w Zagłębiu Saary bardzo wielu 
przybyłych z Niemiec członków S. A. i 
S. S., szereg agentów policji tajnej i o- 
ficerów Reichswehry: w cywilnych u- 
braniach. zi: 

Dwadzieścia tysięcy mieszkańców 
Saary przeszło dotąd specjalne prze- 
szkolenie w niemieckich obozach pra- 
cy. 


państw bałtyckich 


p NJ). JD "=——n— naw Dn 


W Rydze wymieniono w sobotę dokumenty ratyfikacyjne 
pomiędzy Estonją, Łotwą i Litwą 


Ryga, (Tel. wł.) Z dniem wezo- 
rajszym uzyskał moc obowiązującą no- 
wy traktat przyjaźni trzech państw 
bałtyckich pomiędzy Łotwą, Estonją 1 
Litwą, podpisany dnia 12 września 
przez wspomniane państwa, W sobo- 
tę dokument ratyfikacyjny złożony 
został, jak to przewidywał jeden z pa- 
ragrafów. traktatu, w Rydze. 


Traktat ten przewiduje, że powyż- 


sze trzy państwa bałtyckie będą utrzy- 


mywały stały kontakt między sobą w 
sprawach dotyczących polityki bałtyc- 
kiej i w tym celu będą się odbywały 


przynajmniej dwa razy do roku kon- 
ferencje porozumiewawcze tych trzecn 
państw z udziałem ministrów spraw 
zagranicznych, 


Ryga. (PAT.) Po wymianie do- 
kumentów ratyfikacyjnych poseł Esto- 
nji, Menning, wręczył rządowi łotew- 
skiemu na ręce premjera Ulmanisa 
oficjalne zaproszenie rządu estońskie- 
go na konferencję ministrów spraw 
zagranicznych trzech państw bałtyc- 
kich na dzień 21 listopada. 
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Spotkania ligowe 


| „RUCH" I „WARSZAWIANKA" 
734 (2:1) 


Warszawa Jedyny mecz ligo- 
wy. rozegrany w stolicy. przyniósł wy- 
sokie, lecz w tym stosunku zasłużone 
zwycięstwo Ślązaków. „Ruch* grat 
doskonale, szczególnie po przerwie w 
linji ataku i pomocy — i górował bez- 
apelacyjnie nad „Warszawianką*, Go- 
spodarze trzymali się jako tako do 
przerwy. zawodząc zupełnie po zmia- 
nie stron. Dokonywano po przerwie 
ciągłych przestawień zmieniono bram- 
karza, lecz to wszystko raczej sytuacją 
pogarszało, 

Prowadzenie uzyskał w 20 minucie 
Wilimowski, 31 minucie wyrównał 
Ketz. Drugą bramkę dla „Ruthu“ 
strzelił w 41 minucie Włodarz, trzecią 
strzęlił po przerwie w dziesiątej mī- 
nucie Kubis, dalszą w piętnastej Pete- 
rek. a następnie trzy pod rząd w 23, 27 
i 42 minucie Wilimowski. Sędziował 
p. Romanowski. (c) ` 


„WISŁA I „CRACOVIA* 5:0 (0:0) 


Kra ków, Derby krakowskie ścią- 
gnęły zaledwie 38000 widzów. Wysoka 
lecz zasłużona wygrana „Wisły”, za- 
sługująca temwięcej na uwagę, że „Wi- 
sła" od 10 minuty grała przez całą 
pierwszą połowę w dziesiątkę wskutek 
kontuzji Balcera Po przerwie Balcer 
coprawda powrócił na boisko, lecz 
ograniczył się do statystowania, Zwy» 
cięstwo swe zawdzięczą „Wisła“ kon- 


certowej grze swego ataku. który :.miał 


najlepszy dzień w bieżącym = 
Bramki dla zwycięzców strzelili Cha- 
berski, Artur, dwie następne Kopeć, 
wreszcie ostatnią znów Artur, Sędzia 
nie uznał nadto jednej bramki, strze- 
lone. przez „Wisłę*, „Cracovia* w 


dzo słabo, zwłaszcza w 
wie. Sędziował p. G 


Tabelka ligowa przedstawią się po 
niedzielnych rózgrywkach następują- 
co (w nawiasach podajemy ilość gier 
i stosunek bramek): 

36 p. (22, 90:29) 


1. „Ruch“ 
2. „Cracovia“ 27 p. (20, 42:30) 


8. „Wista“ 26 p. (20, 52:32) 
4. „Garbarnia“ 23 p. 60 46:32) 
5. „Pogoń“ 22 p. (20, 37:36) 
6. „Legja'* 21 p (20, 31:28) 
7. „Warta* 20 p. (20. 47341) 
8. „Ł. K. 8," 19 p. (19, 20:88) 
9. „Polonia* 18 p. (21, 30:42) 
10. „Warszawianka* 15 p. (20, 25:49) 
11. „Podgórze“ 14 p. (20, 34:48) 
12. „Strzelec“ (22, 15:73) 


3 
Mistrzostwo Polski zdobył już, jak 
wiądomo, „Ruch*, natomiast o drugie 
miejace walczy nadal „Cracovia“ z 
„Wista", „Cracovia“ ma 1 punkt wię- 
cej i jeszcze dwa mecze do rozegrania, 
lecz na własnem boisku, 
„Wisła* ma dwa mecze wyjazdowe, to 
też szanse jej mimo odniesionego zwy- 
cęstwą nad: „Cracoviąę* we wczorajszą 
niedzielę są mniejsze, (c) 


Poznań — Wrocław nierozstrzygnięte 


Wynik 1:1 (1:1) — Poznań byl lepszy, ale atak szwankował 


Wrocław, (Tel. wł). Pierwsze 
międzymiastowe spotkanie Poznań i 
Wrocław we Wrocławiu, ściagnęło 
przy pięknej słonecznej pogodzie prze- 
szło 4000 widzów i zakończyło sie wy- 
nikem nierozstrzygniętym, chociaż 
stroną przeważającą był Poznań. — 
Wskutek miezaradności ataku nie u- 
mieliśmy, niestety, swej przewagi uwi- 
docznić cyfrowo. 

Poznań wystąpił w zapowiadanym 
przez nas składzie, Wrocław natomiast 
ak następuje: Bauer, Hartlischke i 

oigt; Myke, Paschke i Goerlitz; Seel, 
Urbański, Wronna, Szczygielski i Ir- 
schin. 

Pierwsze minuty gry toczą się bar- 
dzą nerwowo. Otrząsa się pierwszy 
Poznań, uzyskując już w 5 min. pro- 
wadzenie ze strzału Szerfkego. Od tej 
chwili gra jest wyrównana i dopiero w 
25 min. udaje się Niemcom wyrównać 
przez Szczyzielskiego i wynik ten. przy 
równorzędnej grze utrzymuje się do 
końca pierwszej połowy. 

Po zmianie stron gra rozpoczęła się 


przy znacznej przewadze Poznania. 
lecz atak niestety nie potrafił wyko- 
rzystać nawet najdogodniejszych pozy- 
cyj. Przygniatającą wprost przewagę 
miał Poznań od 9 do 15 min., to też ©- 
brona gospodarzy broniła często na kor- 
ner. Z dziewięciu w tym czasie strze- 
lonych przez Poznań rogów nie uzy- 
skano żadnego wyniku  bramkowepo. 
Przez dalsze 20 minut przewaga Pozna 
nia sje jeszcze wzmaga. gospodarzom 
natomiast udaje się w tym czasie kil- 
ka wypadów. Mimo dopingu publicz- 
ności napastnicy Wrocławia nie mosą 
jednak nie zdziałać, gdyż obrona Po- 
znania stoi na wysokości zadania. 
Mecz kończy się remisowo, chociaż są- 
dzac z przebiegu gry, winien był za- 
kończyć się zwycięstwem Poznania 
różnica conajmniej dwóch do trzech 
bramek. 

W drużynie Poznania dobrze spisa- 
ły się tyły, zwłaszcza obrona: w ataku 
zadowolił iedynie Szerfke. Sędzia bar- 
dzo dobry. (a) 


Naprzód — Śmigły 4:1 (5:1) 


Lipiny. Pierwszy występ „Na- 
przodu w tegorocznych rozgrywkach 
o wejście do ligi wzbudził duże zasinte- 
resowanie i przyniósł zasłużone zwy- 
cięstwo gospodarzom, którzy górowali 
nad Wilnianami, zwłaszcza w linji na- 
padu. Drużyna wojskowych z Wilna 


grała bardzo ambitnie, wykazując jed- 
nakże rażace braki techniczne. Dwie 
bramki strzelił Stanowski, jedną Poj- 
der. podczas gdy jedna byla samobój- 
cza, Honorową bramkę dla Wilnian 
strzelił Pawłowski. Sędziował p. 


Sznajder. Widzów zebrało się 5.000. (c) 


Zawody bokserskie w Bydgoszcy 


„Schlesien“ z Wrocławia i „Astorja* 2 Bydgostczy 11:5 


W wypełnionej po brzegi najwięk- 
szej sali bydgoskiej Kleinerta odbyły 
się w sobotę zawody bokserskie między 
reprezentacją wrocławskiego klubu 
Turn u. Sportverein „Schlesien“, a 
drużyną bydgoskiej „Astorji”. Zacho- 
wanie publiczności i graczy naogół do- 
bre. Sędziował p. Zapłatka z Poznania, 
jako sędzia ringowy; na punkty Scholtz 
z Wrocławia, Kolasiński z Poznania i 
por. Koprowski z Grudziądza, 

Ogólny wynik zawodów 11:5 dla go- 
ści, W poszczególnych spotkaniach 
wyniki były następujące: 

waga papierowa: Besnitz — Wypi- 
jewski. W trzeciej rundzie przez tech- 
niczny k. o zwyciężył Besnitz; 

waga musza: Brinke — Wojtkowiak 
Na punkty zwyciężył Wojtkowiak: 

waza p'órkowa: Bittner H — Boro- 
wicz. Zwyciężył na punkty Biittner; 

waga lekka: Biittner | (mistrz Ślą- 
ska niem ) — Karasek. Zwyciężył na 
punktv Bittner; 

waga półśrednia: Nachschwitz — 
Dojas. W pierwszej rundzie przez u- 
derzenie w żołądek zwyciężył Niemiec 
Nachschwitz; 


waga średnia: Urbansky — Możujis. 
Nierozstrzygnięta; 

waga. półciężka: Honkel — Porożyń- 
ski. Nierozstrzygnięta. 

Nierney naogół lepsi technicznie. — 
„Astorja” wykazała w tem spotkaniu 
znaczne wyrobienie i ambicję. 


sÁ 


Lodowisko w Katowicach 


Katowice W niedzielę odbyło 
się tutaj otwarcie sztucznego lodowi- 
ska. gromadząc w bardzo dużej ilości 
ślizgających się. (c) 


Piłka nożna 


O mistrzostwo klasy A w Łodzi; U- 
nion- Touring A kaoh M1. — Ł. T. 8. 
G, — Wima 2:0, Widzew — W. K. S, 0:0, 
P.T C — L. K. 8. Ip 4:0. 

Q mistrzostwo Warszawy 
flebo 6:0, Warszawianka 
"o Ostwo Śląska: 1. F, C. — Dąb 
;2 Chorzów — 06 Katowice 4:1, Słovian — 


Pogoń 4:2. 


Gwiazda — 


lb — Škoda 


natomiast 


Wiedeń. (PAT) W pobliżu sta- 
cji kolejowej Sehwarzbad władzę poli- 
cyjne znalazły po peapea zis pociągu 
pospiesznego z Paryża do Wiednia zwło- 
ki pewnego Jugosłowianina, ilana 
Doda. Pociąg zatrzymano i stwierdzo- 
no. że razem z Doda jechali dwai inni 
Jugosłowianie, Voinović i Zarić. Pasa- 
żerowie pociągu zeznali, żę między Do- 
dą a dwoma jege towarzyszami podró- 
ży wybuchła gwałtowna sprzeczka. Voi- 
pović i Zarić przyznają, że sprzeczali 
się z Dodą, twierdzą jednak, że nic im 
nie wiadomo © jego dalszych losach. 


Paryż. (PAT.) W związku z za- 
machem w Marsylji wczorajsza Rada 
ministrów postanowiła przenieść w stan 
rozporządzalności b, dyrektora Suretó 
Nationale, Berthoina, oraz zawiesić w 


Haga. (PAT). Projekt założenia to- 
warzystwa dlą badań nad sprawami 
rakjetowemi przybierą coraz bardziej 
konkretne formy. 

Celem towarzystwa jest badanie 
możliwości stworzenia połączenia z 
planetami zapomocą systemu rakieto- 


Gdynia.5. 11. Obradujący w Kra- 
kowie zjazd pomorzoznawczy zamknął 
swe obrady, uchwalając następujące 
wnioski: 

1. W sprawie nawiązania ściślej- 
szych stosunków kulturalnych z kra- 
jami nadbałtyckiemi, 2. zbadania roli 


Zatruł się gazem 


Łódź, 5. ii. Antoni Rakowski, ul. 
Milionowa 6, pozbawił się w mieszka- 
niu własnem życia przez zatrucie gą- 
zem świetlnym. Przyczyną samohój- 
stwa byłą nieuleczalna chorobą. 


- Przebił żonę nożem 


Łódź, 5. 11. Łucjan Krymus, ul. 
Polna 42. w czasie sprzeczki przebił no- 
żem swoja żonę Cecylię. którą w stanie 
agonii przewieziono do szpitala. Kry- 
musa aresztowano. 


Sokół” 1,1. K.P.“ 
walczyć będą w Poznaniu w dniu 
11 bm. 


Łódzki „I. K. P,* nadesłał do „So- 
koła” telegram zawiadamiający, że 
projektowane spotkanie może się odbyć 
w dniu 11 bm. 

Ponieważ poznaniacy zaakceptowa- 
Ji również ten termiń, mecz ten, ocze- 
kiwany z wielkiem zainteresowaniem, 
odbędzie się w przyszłą niedzielę o go- 
dzinie 12 w sali kina „Metropolis*. 
Ponieważ w najbliższym czasie nie 
odbędą się się w Poznaniu poważniej- 
sze spotkania, spotkanie to wywoła 
niewątpliwie duże zainteresowanie, 
zwłaszcza z uwagi na dużą wartość 
„drużyny łódzkiej. (wz,) 


Pięściarstwo 


Porażka Schmedesa 


Sensacyjnej porażki doznał mistrz Nie- 
miec w wadze lekkiej. Schmedes z Dort 
mundu. kióry na zawodach w Bochum po- 
konany został przez Essera z Kolonii w 
pierwszych minutach pierwszego starcia 
przez k. o, (Tel wł.) 


Zaproszenie z Berlina 


Polski Związek Bokserski otrzymał za- 
oszęnie od berlińskiego  Polizej-Sport- 
erein do wysłania trzech zawodników 
na międzynarodowe zawody w Berlinie w 
dniu $ grudnia rb. P. Z. B. projektuje 
wysłanie Chmielewskiego w wadze pół- 
średniej, Majchrzyckiego w wadze śred- 
niej ij Karpińskiego w wadze półelafkiel. 
a 


Związek Bokserski niemieckiego $'a- 
ska nadesłał na reee P. Z, B, zaproszenie 
dla reprezentacji Warszawy, eelem roze- 
grania meczu m'ędzymiastowego z Wroc- 
ławiem. Niemcy proszą e nięwysyłanie. 
o jle możności Żydów. 

Obóz kondycyjny w Warszawie przed 
meczem z Niemcami, jakkolwiek w zasa- 
dzie postanowiony. uzależniony jest od 9- 
trzymania subwencji z Państw, Urzędu 
Wychowania Fizycznego; {a} 


Czy na tle zamachu marsylskiego? 


Trup w pociągu — © wydanie Percevića 


Obu Juzgesłowian odstawione do sądu 
w Salzburgu. 

W .edeń. (PAT.) Potwierdzają tu 
wiadomość, że ze strony Francji zażą- 
dano wydania płk. Pereevića, któremu 
zarzucają. że pozostawał w stosunkach 
ze spiskowcami ehorwackimi. Żądanie 
władz francuskich jest przedmiotęm 
badań władz austriackich. W Wiedniu 
przeważa opinia, że Percević nie bę- 
dzie wydanv. ponieważ nie ma konkret- 
nych dowodów, jakoby brał udział w 
spisku na życie króla Aleksandra. 


a 


Kary na urzędników bezpieczeństwa 


urzędowaniu głównego kontrolera tef- 
że Surete Nationale, Sisterona, którzy 
ponadto mają stanąć przed komisją dy- 
sctyplinarną. 


Przed podróżą na Mars? 


wego lub balonami dla lotów do stra- 
tosfery oraz udzielania pomocy tym, 
którzy pracują w tym kierunku, lub 
stracili zdrowie przy dokonywaniu te- 
go rodzaju prób. Towarzystwa zamie- 
rza jeszczę w tym roku wykonać 
pierwszy lot próbny. 


-= Gdynia będzie tematem obrad 


lwowskiego zjazdu pomorzoznawczego w 1936 r. 


W. M. Gdańska, 3. przyspieszenia opra= 
cowania wyników spisu ludności z r. 
1931, 4. użytkowania krajowych archi- 
wów na Pomorzu i Państwowego Ar- 
chiwam w Gdańsku, 5. popierania ba= 
dań pomorskich, bałtyckich i morskich, 
8. Słownika Biogralicznego, 7. Wyższej 
Uezelni na Pomorzu. 

Następny Zjazd uchwalono odbyć w 
roku 1936 we Lwowie, wysuwając na 
pierwszy plan zagadnienia związane 
z Gdynią i dostępem do morza. 


„OSTATNIE DEPESZE 


Rocznica rzezi na Pradze 

Warszawa. (PAT). Dzisiaj, w 
140-rocznicę rzezi na Pradze mieszkań- 
cy jej oddali uroczysty hołd prochom 
oliar tej barbarzyńskiej rzęzi, dokona- 
nej przez wojska rogyjskie pod dowódz- 
twem Suworowa. 

W oddaniu hołdu obrońcom Pragi 
wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych. państwowych ij samorzą- 
dowych oraz tlumy ludności. 


Gómbós w Wiedniu 


Wiedeń. (PAT.) Dzisiaj przybył 
tu premjer węgierski Goembes celem 
złożenia wizyty kanclerzowi Schusch- 
niegowi, 


R. W. D. wyrabiać będzie 
i Jugosławia 


Bialogród. (PAT.) Przylecie- 
li tu na aparacie RWD konstruktorzy 
tych samolotów inż. Rogalski i Wędry- 
chowski. 

Celem ich pobytu w Białogrodzie 
jest zapoznanie się z miejscową fabry- 
9 samolotów Nikolicza, która na mo- 
cy umowy z polskimi konstruktorami 
rozpoczęła produkcję aparatów RWD 8 
w Jugosławji. 


Kto ukradł 15 mili, peset? 


Oviedo. (PAT). Podczas rozru- 
chów w Asturii w oddziale Banku Hi- 
szpańskiczo w Oviedo zginęło 15 milj. 
pesetów. 


Karan'e rzeźn' ków 
w Niemczech 


Berlin. (PAT). Rozporządzeniem 
prezydenta policji we Wroclawiu za- 
b ia wezoraj 23 sklepów  rzeźnic- 
Komunikat policyjny wyjaśnia, że 
zamkniecie nastapilo w wykonaniu za- 
rządzenia premjera Góringa © akcji 
przeciw podbijaniu cen. We wspomnia- 
nych przedsiębiorstwach przekroczono 
ceny, ustalone w cenniku urzędowym. 


Smith kończy lot 


Honolulu (PAT) Lotnik Kings- 
ford Smith wystartował o 0,45 do Ka- 
ita gdzie jest ostątni etap jego 
otu. 


Mussoliniego dziela od Millera nietylko NIDY 


W nowej Italji faszyzm opiera się o naród — Myślą przewodnią faszyzmu 


jest dobro ogółu, a nie stały przywilej kliki 


Faszyzm włoski święcił 28 pa- 
żdziernika 1934 dwunastolecie swych 
rządów i swego dzieła odrodzenia i od- 
nowienia życia Italji. Tylko dwa prą- 
dy współczesne rozmiarami swemi 
mogą} z nim współzawodniczyć: bol- 
szewizm, starszy odeń o pięć lat w o- 
panowaniu Rosji oraz nacjona|l-socja- 
lizm, młodszy odeń o lat dziesięć w 
dojściu do steru w Niemczech. Fa- 
szyzm włoski, który swój marsz na 
Rzym z 28 października 1922% podjął 
jako przeciwieństwo bolszewizmu i o- 
bronę przed nim, a od 1.iemieckiej 
swoistości nacjonal-socjalizmu stale 
się odżegiiywa, pozostaje zjawiskiem 
odrębnem i jedynem w swej istocie 
iw swym sposobie. 

Przeciwieństwo bolszewizmu i fa- 
szyzmu jest podstawowe. Bolszewizm 
zrywa. z przeszłością, czyli z cywiliza- 
cją dotychczasową naszego świata, a w 
niej z jej wyrazem najgłębszym i naj- 
potężniejszym, tj. chrześcijaństwem, 
Faszyzm kroczy pod znakiem ochrony 
tej cywilizacji, której Rzym był ogui- 
skiem, przez umocnienie jej wśród ko- 
tłowań życia nowoczesnego. 

Nietylko wysokość Alp dzieli nacjo- 
nal-socjalizm niemiecki od faszyzmu 
włoskiego, lecz także cała głębokość 
różnicy między duchem  lacińsko- 
rzymskim a duchem germańsko-pru- 
skim Liczne wybujałości nacjona]- 
socializmu, aż do nawrotów ku pogań- 
stwu. rzucone na bardzo mgliste tło 
pojęć 1 pra-pojęć tego ruchu nowo- 
niemieckiego, obce są faszyzmowi, któ- 
rego zapał nawet oddychać może jed- 
nak tylko w powietrzu jasności 1 trzeż- 
wości. Dlatego też faszyzm włoski za- 
wsze był znacznie powściągliwszy w 
przyznawaniu się do pokrewieństwa z 
narcjonal-socjalizmem niemieckim niż 
naodwrót, a gdy po zbrodni wiedeń- 
skiej z 25 lipca r. b. zaczęto słowa 
prawdy mówić bez ogródek, Mussoli- 
ni powiedział w Bari 6 września r. b.: 


„Trzydzieści wieków dziejów pozwala 
mam spoglądać z wyniosłem politowaniem 
na niejakie doktryny z poza Alp, wysuwa- 
ne przez potomstwo plemion, nie znających 
pisma dla przekazywania świadectw swego 
życia, gdy Rzym miał Cesara, Virgiliusza 
i Augusta.“ 

Różni się faszyzm od tego czy owe- 
Ta jedynowładztwa, lub panowania 

ednej grupy, oparciem o naród, sta- 
wianiem pojęcia narodu na czele ży- 
cia zbiorowego, budowaniem na po- 
czuciu godności i na szlachetnej dumie 


narodu. U źródeł jego sączy się odro- 
dzeńczy prąd. Corradini' ego, narodow- 
ca i katolika, który znakomitą swą 
twórczość pisarską już przed wojną 
poświęcił myśli narodowej. Faszyzm 
nietylko nie zna hasła wyższego, niż 
narodowe, ale też obok niego niema 
miejsca na inne stronnictwo narodo-, 
we, bo on sam jest właśnie obozem 
narodowy m. i 
Wyrazem tej dążności do oparcia 
o naród jest przynależność do ujętego 


w karby faszyzmu nietylko rozległa, 
ale ciągle i szybko: rosnąca, Od spisu 
dorocznego z 9 czerwca 1933 do 9 
czerwca 1934 wzrosła liczba. członków 
zwartej grupy t. zw. fasci di combat- 
timento z 1.099.626 do 1537.938,-czyli o 
438.307 w jednym roku, a liczba ogól- 
na we wszelkich zrzeszeniach faszy- 
stowskich wzrosła z 4581642 do 
5.594.636, czyli o 1.012.721 w jednym ro- 
ku, Dodać do tego trzeba 4.327 231 dzie- 
ci i młodzieży, objętych dziełem wy- 


Mussoliniego fotografują zawsze i wszędzie nawet wtedy, gdy używa zwyklej codzien- 
nej kąpieli w pobliżu Rzymu, 


chowawczem Opera Balilla, w czem 
2 i pół miljona męskiej, a 1,83 miljona 
żeńskiej. Myślą przewodnią nie jest 
tu stały przywilej niektórych, czyli t. 
zw, swoich. 


Drugim rysem naczelnym faszyzmu 
jest przewaga pierwiastka dzleł doko- 
nanych nad pierwiastkiem władania. 
W ciągu swego i2-lecia faszyzm pod- 
jął wielkich robót rolnych, drogowych, 
elektryfikacyjnych i t. d. za 43 miljar- 
dy lir, z czego już wykonanych i za- 
płaconych za 28 miljardów 700 miljo- 
nów lir. W temże 12-leciu podniósł w 
handlu morskim ilość okrętów ze 162 
do 234, tonnaż z 391 tys. do 895 tys, 
przejazdy z 4,4 miljonów mil do 7,7 
milionów mil, nadto zaś od roku 1938 
zdobył dla włoskich okrętów przewo- 
zowych t. zw błękitną wstęgę Atlan- 
tyku za największa szybkość. W tem- 
samem wreszcie 12-leciu faszyzm pod- 
niósł liczbę dzieci, pobierających na- 
ukę. wśród ogółu w wieku szkolnym, 
z 18 proc. do 89 proc, przy powiększe- 
niu liczby szkół o 16 tys.. a nauczycie- 
li o 15 tys. Napięcie ustawicznego wy- 
siłku i prac, które naprawdę zmieniają 
wygląd kraju, jest tam olbrzymie, 
świadczenia ludności są też oczywiście 
duże ale wiadomo i widać, na co. 


Jeżeli się doda do tego poważną 
próbę ustroju korporacyjnego nawe- 
wną!rz, a nazewnątrz zarysowującą 
się w ostatnim czasie skłonność do 
współpracy na rzecz zabezpieczenia 
pokcju europeiskiego, niepodobna nie 
uznać, że dzieło Mussolini'ego będzie 
mialo swe miejsce poczesne w dzie- 
jach i zaważy w naszem stuleciu. 


STANISŁAW STROŃSKI 


Myślmy o braciach, rozsianych po Świecie! 


W czwartek spełnili wierzący katolicy | 


całego świata obowiazek pomocy i pa- 
mięvi wobec tych. co już odeszli w za- 
świat. Życie dnia woła jednak o swoje 


prawo. Ku Polsce wyciągają się dłonie 


i serca, spragnione oparcia i miłości 


rzeszy wielkiej — zanadto niestety wiel- 
kiej. tvch. dla których nie staje miej- 


sca i chleba we własnej ojczyźnie. 


Masoni w różnych krajach 


„Polonia* nr. 3611 podaje z wydanej 
świeżo ksiażki francuskiej H. Coston o 
masonerji szereg danych, pisząc: 

„Dzisiaj poświęca się wiele uwagi po- 
czynaniom masońskim, szczezó:nie we 
Francji. Niedawno pisarz Henryk Co- 
ston wydał tam bardzo pouczającą ksią- 
żeczkę o roli masonerji w życiu poli- 
tycznem p. t. „Les francs-maçons ĉé- 
lèbres“, t. j. „Sławni masoni“ (Nou- 
velles Etidions Nationales, Brunoy). 
Książeczka ta poucza nas o wplywach 
masońskich w poszczególnych krajach. 

W r. 1980,w Wielkiej Brytanji było 
459,000 wolnomularzy, we Francji 
49,200, w Szwecji 23,100, w Norwegji 
11,100, w Danji 7.930, w Holandji 7.500, 
w Belgji 4,800, w Szwajcarji 5,000, w 
Austrji 1.830, w Rumunji 4,700, w Jugo- 
sławji 890, w Bułgarji 550, w Grecji 
4,000, w Poriugalji 3,000, w Hiszpanii 
3,680. Broszura nie podaje danych 
liczbowych o masonerji w Polsce i w 
Czechosłowacji. ale stwierdzić wypada, 
że w obu lych krajach organizacje ma- 
sońskie rosną eo do liczby i wpływów. 
Mimo zakazu wolnomularstwa w Italji 
1 w Niemczech, liczba masonów poważ- 
nie wzrosła. W r. 49it liczono w Eu- 
ropie 383,180 wolnomularzy, w r. 1930 
590.900. W Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki |liczba masonów 
wzrosła z 1.513.460 (1911 r.) do 3.492,140 
(1930 r. Ogółem w r. 1980 liczono w 
świecie 4,377,130 „praci“, wobec 
2.020,04%0 w r. 1911. 

P. Coston podaje w broszurce bardzo 
ciekawe dame o masonerji w Europie 
środkowo-wschodniej, która stoi zupeł- 
mie pod wpływami loży francuskiej 
Wielkiego Wschodu, jak wiadómo. naj- 
bardziej zażartej przeciwniczki Kościo- 


ła Katoliekiego, która wszędzię w życie 
zbiorowe chce wprowadzić nieskrępo- 
wany” laicyzm, czyli usunięcie trwałych 
podstaw, jakiemi są niezmienne praw- 
dy chrześcijańskie, życie jednostki 1 
wspólnoty ludzkiej. I tak w Bułgarji 
wielkim mistrzem loży jest generał Mi- 
dilew, w Jugosławji masonami byli m. 
in. ministrowie Stefanowicz. Ninczycz, 
Dżordżewicz i Popowicz. Jakò maso- 
nów w Polsce p. Coston podaje płk. Be- 
cka, ministra spraw zagranicznych, je- 
go pomocnika płk. Schaetzla, szefa szta- 
bu gen. Gąsiorowskiego i płk. Bociań- 
skiego w Ostrowie. W Rumunji do lo- 
ży należą ministrowie Crisan, książę 
Jerzy Walenty Bibesco, gen. Trajan Mo- 
soju, minister Konstanty Argetojanu, 
ks. Ghica i gen. Gh. Salomlu, W Cze- 
chosłowacji masonem jest minister 
spraw zagr. dr. Benesz. 


Mglista humanitarność i laicystycz- 
na moralność, zwalczająca zasady 
chrześcijańskiej moralności, sprawia, 
że pomiędzy masonerją światową a mię- 
dzynarodową organizacją żydowską ist- 
nieją ścisłe związki. Wśród Żydów licz- 
ba masonów jest bardzo wielka. Ma- 
soni żydowscy tworzą albo wspólne lo- 
że z chrześcijanami, albo też mają swo- 
je loże czysto żydowskie. Żydzi we 
wszystkich krajach są wybitnymi bo- 
jownikami t. zw. postępu, czyli propa- 
gują laicyzm, innemi słowy — usunię- 
cie wpływów zasad chrześcijańskich 
na życie zbiorowe chrześcijan. choć sa- 
mi w praktyce żyją według swoich na- 
cjonalistyczno - religijnych zasad i ogół 
żydowski trzymają zdała od wplywów 
chrześcijańskich, tworząc pewnego ro- 
dzaju ghetto kulturalne. 


Życie tułacza smutne jest i ciężkie. 
nieraz wręcz beznadziejne. Na całym 
więc narodzie spoczywa niczaprzecze- 
nie obowiązek. znać położenie bra- 
ci poza granicami kraju i śpieszyć 
ochotnie z zasiłkiem moralnym i ma- 
tarjalnym. 

Gdzież nas niema! W którym za- 
katku świata nie rozbrzmiewa cudna 
polska mowa, niema żałosnych. najczę- 
ściej opuszezanych grobów, świadczą- 
cych o tem, że już nie pierwsze poko- 
enie tam szuka przytułku! 

W kraju myśli, niejako 2 ramienia 
całego narodu, o doli braci, rozsianych 
w świecie, „Opieka nad rodakami na 
obczyżnie*. Dobrze byłoby, gdyby wszę- 
dzie, gdzie trzeba, wiedziano, ile cięż- 
kiej. ofiarnej, serdecznej pracy poświę- 
ca „Opieka“ swojemu szczytnemu za- 
daniu Dosłownie dniem j nocą stoi na 
swoira posterunku, szafując jak naj- 
przezorniej swojemi skromnemi, nie- 
stety. właściwie ubogiemi zasobami, aby 
chociaż po kruszynie wszystkich ob- 
dzielić jakąś pomocą. 

Z hojnie płynącego strumienia za- 
pomóg i sybwencyj prawie nic nie tra- 
fia do przeważnie pusiej skarbony 
„Opieki“. 

Dziwnie, że tak jest. Entuzjazm da- 


‘wania całego społeczeństwa powinien 


więc stale naprawiać braki i niedoma- 
gania. 

Nie wolno dopuścić, aby przepadały 
dusze dla wiary. aby żywioł narodowy, 
tak bardzo młodemu państwu niezbęd- 
ny, ginał na zawsze i krwią swoją za- 
silał obce, niezawsze przyjazne orga- 
nizmy. 


Rodacy na obczyźnie, to zagadnienie 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
państwa. Najłatwiej rozwiązać je re- 
ceptami zodziwemi i nieqodziwemi na 
rzekome przeludnienie w okresie dzie- 
jów, w którym potężniejsze i znacznie 


Zniwo dekretów 


„ W arszawa. (PAT) Rząd złożył 
Sejmowi 58 rozporządzeń Prezydenta 
Rzplitej z mocą ustawy, wydanych na 
podstawie pełnomocnictw w okresie 
między sesjami, 


Rodacy na obczyźnie błagają o podanie im dłoni 


liczniejsze narody i państwa nie szczęe 
dzą moralnej i gospodarczej podniety, 
aby swoją ludność bez żadnych ograni- 
czeń stale powiększać. Miejsca na glo- 
bie ziemskim jest dosyć, mogłoby nie 
zabraknąć i pracy i chleba, gdyby jakieś 
teorie gospodarcze z piekła materjali- 
zmu i niezrozumiałego zacietrzewienia 
rodem nie kazały urodzaju uważać za 
kleskę i niszczyć, — gdy rzesze SĄ głod- 
ne. — dla podniesienia konjunktury, 
miljardowych dóbr, wytworzonych na 
świecie. © pomstę do nieba i pioruńy 
potępienia przez zorganizowaną opinię 
chrześcijańską i katolicką, wołają ol- 
brzymie plony, rzucane w morze i plo- 
mienie. 

Państwo polskie ma obowiązek i w 
tej dziedzinie szukać mądrej inicjaty- 
wy, ma bowiem około ośmiu miljonów 
Polaków poza swemi granicami. W 
nich bije z szczególną zaciekłością ogól- 
ne uciemiężenie. 

Polityka zewnętrzna Polski nie mo- 
że zapominać o tych rzeszach. Musi się 
kierować świadomością, że istnieja bli- 
sko nas narody, od wieków niszczące 
żywioł słowiański. 

Potrącając o sprawy wewnętrzne, 
niepodobna pominąć Zydów, chociażby 
to było nieprzyjemne ich przyjaciołom, 
powinowatym i tym, którym bliższa jest 
rzekomo kombatancka proca dawidowa, 
aniżeli szczerbiec Chrobrego. 

Żydzi zabierają miejsce i chleb. na- 
leżący się na własnej ziemi bezsprzecz- 
nie Polakom Wszelkie unikanie ja- 
snego postawienia tej sprawy zaognia 
ją tylko coraz mocniej i potęguje nanię- 
cie, które może w przyszłości stać się 
fatalne dla niechcących widzieć praw- 
dy zachłannych natrętów. 

Jednym z etapów zupełnego spol- 
szczenia Polski jest utrzymanie rezerw 
narodowych, na razie zmuszonych do 
przebywania na obczyźnie | poza gra- 
nicą własnego państwa. Instynkt sa- 
mozachowawczy, nakaz miłości bliźnie- 
go, do której rodak pierwsze ma prawo, 
nawołują do obowiązku pośpieszenia z 
wydatną pomoca moralną i materjalną 
„Opiece nad rodakami na obczvźnie*. 
Robota jej jest czysta, bezinteresowna, 
obca machinacjom politycznym. płyną= 
ca z pobudek Bożych, narodowych i 
pań -vowvch. 

KS. JÓZEF PRĄDZYŃSKI. 


Zginął na fotelu elektrycznym 
aby ralować brala 


' Zdumienie starego sługi willi bankie- 
ra Cavendisha w New Yorku było niepo- 
mierne gdy jej włościciel o godz. 10 rano 
pewnego dnia nie zadzwonił na śniadanie. 
Stary Cavendish był jednym z najpunk- 
tualniejszych ludzi na świecie. Wstawał 
zawsze o 8 rano i od lat nie zdarzyło się, 
aby zaspal. Gdy do rołudnia z sypialni 
nie ozwał się żaden znak życia, stary elu- 
żacy poważnie zaniepokojony, podszedł do 
drzwi I zapukał. 

Nie było odpowiedzi. Klucz tkwił we- 
wnątrz i drzwi nie datv się otworzyć. Słu 
żący przeczuwając coś złego, zawiadomił 
policję. W parę minut później zjawili się 
dwaj urzędnicy polieyjni. Drzwi wyła- 
mano. Cavendish leżał na łóżku. W po- 
koju poczuli urzędnicy zapach gazu. Okna 
zostały natychmiast otwarta i dopiero 
wówczas urzędnicy przystąpili do badą- 
nia. Czyżby stary człowiek padł oflarą 
ataku sercowego? Nie trzeba było leka- 
rza, aby na to pytanie dać odpowiedź. Na 
podłodze znalazly się dwie łuski nabojów 
pistoletowych, obie zupełnie różniące się 
od normalnych pistoletowych nabojów. 

Naboje gazowe — brzmiało orzeczenie 
rzeczoznawców, po dokładnem zbadaniu 
łusek. Mieli najzupełniejszą rację, ponie- 
waż lekarz sądowy potwierdzii, że stary 
Cavendish" został otruty gazem o nilezna- 
nym mu skladzie chemicznym. 

Zbadano drzwi. Były w chwili morder- 
stwa zamknięte od wewnątrz, tak samo 
okna, na których nie było żadnego śladu, 
któryby wskazywał na możliwość 
wtargnięcia od wewnątrz. Jednakże by- 
setraść inupektora Bodrama wyjaśniła tę 
zagadkę. Sprawcy wogóle nie byli we- 
wnątrz pokoju. Przez otwór drugiego zam- 
ka. — znajdującego się w drzwiach sy- 
pialni, ocdali strzały „na chybi: trafil". 

Minęły trzy miesiące, zanim Bodran, 
który poszukiwał sprawców znalazł ich 
trzech. Nawet mniej doświadczony i 
sprytny kryminalista, niż inspektor Bo- 
dran, byłby sobie zadał pytanie, co skło- 
niło morderców do popelnienia takiego 
morderstwa, Okazało się, że stary Caven- 
dish miał trzech siostrzeńców, którzy pro- 
wadzili «ywot próżniaków i wyrzucali pie- 
niądze garściami. 

Stary Cavendish był człowiekiem bo- 
gatym i żył długo. Stało się jasne, że je- 


dynie jego siostrzeńcy nie mogli się do- 


czekać jego śmierci. Nie bawiąc się w 
długie cereziele, inspektor  zreferował 
śiedztwo i jego wynik władzom, siostrzeń- 
cy Miguel. Pedro i Andre Ortuzowie przy- 
znali się do winy i zagadka kryminalna 
była wyiaśniona. 

Sędziowie nie łamali sobie zbytnio gło- 
wy nad tem. który z nich strzelał z pi 
stoletu gazowego, zwlaszcza. że jęden 
zwalał winę na drugiego. Nie hawiono 


się w zbytnie bądania także dlatego, że 
jak się ukazało. wszyscy trze) braciszko- 
wie byli członkami jednej z band włamy- 
waczy, a sprawa wuja uzupełniła listę 
ich poważnych grzechów Sąd skązał więc 
wszystkich trzech na karę śmierci. Wy. 
mowa najzdolniejszego adwokata stanu 
Wirginia nie zdołała ich uratować od 
elektrycznego fotelu 

Czwartego października miało nastąpić 


wykonanie wyroku Jedna nadzieja, jaką 
żywili bracia, było podanie » łaskę. Nad- 
szedł wreszcie straszny dzień. O godz. 10 
wszedł do celi oskarżonych dvrektor wię- 
zienia zakomunikował, że naimłodszy Z 
nich Miguel został ułaskawiony. 

Po ośmiu minutach załączono prąd © 
śmiertelnie dzialającem napięciu, a nie- 
długo potem wyniesiono dwa trupy z nie- 
samowitego eklepienia, gdzie wykonywa 
się wyroki. 

9 października przyszedł nakaz wydzia- 
łu sprawiedliwości. Dvrektor więzienia zo- 
stal zawieszony w trzędowamu od zaraz. 
Oto okazało się Że podczas wykonania 
wyroku zaszła mała pomylka Na fotelu 
elektrycznym zginą! ułaskawiony Miguel, 
który poświęcił się za brata Andrzeja. 


TALIZMANY CARA I KAJZERA 


Amulety i talizmany są tak stare jak 
ludzkość, Od sygnetu króla Salomona, w 
którego kamieniu zamknięte były służące 
monarsze duchy, aż da kuleczki ołowianej, 
którą Oscar Wíide stale nosił jako talizman 
przy łańcuszku od zegarka, prowadzi po- 
przez tysiąclecie prostą linja przesądu któ- 
ry niekoniecznie musi być głupstwem Fe- 
tysze Papuasów. którzy zżyli się z przyrodą 
atąd posiadają wyczucie o wiele subtel- 
niejsze, nie różni się bynajmniej od masko- 
tek, które właściciele samochodu umiesz- 
czają na maszynach, chcąc się uchronić 


przed wypadkami. Stopień wykształcenia: 


i światopogląd nie odgrywają tutaj żadnej 
roli, a świadomość. że chodzi tu o przesąd, 
jest bezsilna wabec tajemniczego pędu, 
który pierścieniem. kamieniom szlachet- 
nym, zwojom pergaminowym. blaszkom 
metalowym i rozmaitym innym przedmio: 
tom przypisuje siłę czarodziejską, decydu- 
jącą o szczęściu lub nieszczęściu. j 

Szczególnie jaskrawym przykladem iest 
tu filozof francuski Voltaire, który całe 
życie walczył z przesądami. sam iednakże 
stale nosił w kieszonce od kamizelki czą- 
Bzkę z kości słoniowej, z którą nigdy się 
nie rozstawał, 

Szczególnie podatnym terenem dla 
amuletów i talizmanów byly dwory panu- 
jących od najdawniejszych do dzisiejszych 
czasów. Mieli swój talizman Romanowowie. 
Był to kosztowny złoty pierścień z wielkim 
w kwadrat szlifowanym brylantem. Siłę 
tajemniczą pierścienia stanowiła zamknię- 
ta w niej relikwia krzyża św. Mikołaj II 
wysoce cenił ten talizman, który przecho- 


„Popatrz Marynka, już widać Amerykę, naszą nową ojczyznę!“ wołają te dwie Cze 
szki na statku „Aquitania”, emigru jące wraz z całą rodziną do Ameryki. 


Obywają się bez pien:ędzy i są szczęśliwi 


Miasteczko włoskie, Lardarello, położo- 
ne w prowincji Toscana, jest najorygina|- 
niejszą gminą we Włoszech. Ludność je- 
go jest zamożną, ale nie używa pieniędzy 
Bogactwo miasta polega. na nautralnych 
źródłach gorących w okolicach, z których 
wydziela się obficie para wodna, bogata w 
kwas borny. — Francuski inżynier Larda- 
rel. od nazwiska którego nazwano misato, 
odkrył pierwszy kwas borny w parze wy- 
dzielane' przez źródła. Przeprowadził on 
system rur od źródeł de zbiorników ochła- 
dzających w których "was borny krysta 
lizował się i osadził w stanie stal) in. 


W ten sposób powstała naturalna fa- 
bryka kwasu bornego, z którei mieszkań- 
cy miasta czerpią swe utrzymania. Pie- 
niędzy jednak niema w obrocie w Larda- 
rello, choć mieszkańcy żyją i zarabiają 
bardzo dobrze, utworzony tu wielki kon- 
sum wydaje wszystkie produkty i tabry- 
katy za okazaniem przekazów. które otrzy- 
muią od fabryk mieszkańcy, wytwarzają- 
cy borny kwas. 

Para zaś | gazy, wydzielające się ze 
źródeł, służą do wprowadzania w ruch 
maszyn. wytwarzających energję i slak- 
tryczne światło, j 


wywano razem z insygniamł carskłemi i 
nosił go na palcu przy wszystkich ważnych 
okazjach. W roku 1915 zdarzyło się, że car 
udając się na radę familijną do Moskwy 
pierścień zostawił w Piotrogrodzie Kazał 
więc zatrzymać pociąg i posłał adjutanta 
przybocznegę po pierścień,  pozostąjąc 
osiem godzin w wagonie na małej stacji. 

Fatalną rolę w historji dynastji hi- 
szpańskiej odegra! pierścień platynowy z 
opalem Klejnot ten był pierwotnie w po- 
siadaniu hrabiny Castigliana, którą dzięki 
swej piekności i inteligencji na dworze ce- 
sąrzą Napoleona III byłą równie sławną 
jak lubiana. Między wielbicielami pięknej 
hrabiny znajdował się także późniejszy 
krół hiszpański Alfons XII. Kiedy król za- 
warł związek malżeński. zazdrosna hrabi- 
na przesłałą pierścień mlodaj królowej, 
która w dwa tygodnie po ślubie umarła. 
Pierścień przeszedł następnie na wlnsn ść 
ciotki króla, Krystyny, którą niebawem 
spotkal ten sam los. Za nią poszła infant- 
ka Maria. siostra króla. Teraz król sam 
wziął do siebie pierścień,- lecz i on po 


H.storja o niefortunnych 


trzech miesiącach umarł na zapalenie płuc. 
Wdowa po nim Marja Krystyna zaofiaro- 
wała pierścień jako votum kościołowi w 
Akmeneda, 

Także Hohenzollernowie mieli swój ta- 
lizman w postaci pierścienia srebrnego z 
czarnym kamieniem. który wykonać kazał 
kurfirst brandenburski Johann. Oryginal- 
ny ten klejnot pozostawał przez kilka stu- 
leci w posiadaniu rodziny Hohenzollernów, 
którzy ro zawsze nosili w chwilach decy- 
dujących. Także Wilhelm II przypisywał 
kamieniowi temu specjalną moc i zabrał 
go z sohą. gdy w październiku 1918 r. u- 
ciekać musiał do Holandii 

Wielki kpiarz Bernard Shaw również 
nie zdałał uwolnić się od przesądu i nosi 
jako brelok kamyk, oprawnv w platynę. 
Kamyk ten ma swoją historię. Na pierw- 
szem przedstawieniu sztuki Bernarda Sha- 
wa obrzucono głównego aktora zaniłemi 
jajami f owocami. a jakiś dowcipniś rzucił 
weń także małym kamyvkiem. Shaw zacto- 
wał sobie ten kamyk, który przyniósł mu 
podobno szczęście. WiP. 


pszczelarzach 


i ściągniętych spodniach 


Pociąg pędzi przez pusztę węgierską 
Nagle, w przedziale 3 klasy dwóch męż 
czyzn, zdradzających od kilku minut ozna- 
ki silneho zdenerwowania, ku oburzeniu 
licznych  współpasażeręk - wieśniaczek 
ściącają z siebie spodnie i całym pędem 
rzucają się do okien. z „corpus delicti“ w 
dłoniach  Wieśniaczki z krzykiem oczy- 
wiście uciekły z przedziału, Zaalarmowa- 
na służba kolejowa zastaje osobników. 
strzepujących z całych sił spodnie przez 
okna wagonu. W tej samej chwili prze- 
jeżdża na drugim torze w odwrotnym kie- 
runku pociąg pospieszny, który porywa 
spodnie z rąk „przestępców*. Na zapyta- 
nie konduktora, co miała oznaczać skan- 


,stroźnych podróżników. 


daliczna ta maskarada, osobnicy opowia- 
dają, że udali się rano do Budapesztu ce- 
lem zakupienia pszczół dla swych pasiek. 
W czasie podróży powrotnej pszczoły zam- 
knięte w pudelku. umieszczonem w kie- 
szeńi, wydobyły się na wolność i..: wla- 
zły w srodnie. tnac niemiłosiernie nieo- 
Ślady użądlenia 
na ciele biedaków były aż nadto widocz- 
ne i potwierdziły ich smętne zeznania, 
Wieśniaczki, po wyświetleniu sprawy, 
wróciły do przedziału f litując się nad 
niepysznymi pszczelarzami, użyczyły im 
nawet swvch fartuchów, by mogli jako 
tako uzupełnić braki w garderobie. 8. K. 


Gruźlica chorobą zawodową 


Znany badacz gruźlicy, prof. W. 
Neumann z Wiednia, opublikował in- 
teresującą pracę, w której dowodzi, że 
gruźlica. pomimo swego zakaźnego 
rodłoża, jest w istocie chorobą zawodo- 
wą. Czasem związek pomiędzy graź:i- 
c: i rodzajem pracy zawodowej wystę- 
puje jasno, w innych wypadkach trud- 
no jest uchwycić to zjawisko. ; 

Najczęściej rola pracy zawodowej w 
powstawaniu gruźlicy polega na ułat- 
wieniu iniekcji przez bezpośrednie ze- 
tknięcie się z materjałem zakaźnym. 
Tak np. bywa u rzeźników, którzy sty- 
kając się z narządami zwierząt cho- 
rych na gruźlicę, bardzo często sami 
cierpią na gruźlicę skóry, Na te samo 
niebezpieczeństwo narażeni są handla- 
rze Łydła, oglądacze mięsa, weteryna- 
rze oraz lekarze į służba w instytucjach 
anatomicznych. Za pośrednictwem skó- 
ry zwierząt chorych zarażają się nieraz 
handlarze skór, garbarze, szewcy i ry- 
marze. 

Kiedyindziej infekcją przebiege dro- 
gą powietrzną. Od ludzi chorych zaka- 
żają się lekarze i persone) lekarski w 
przychodniach i sanatorjach gruźli- 
czych, niektóre zawody, jak np. urzęd- 
nicy, kelnerzy, sprzedawcy, którzy sty- 
kają się z dużą liczhą osób, wśród nich 
także z ludźmi chorymi na gruźlicę. 
Jest rzeczą bardzo ciekawą. że często 
nie oni saimi, lecz rodzina, a zwłaszcza 
dziect padają ofiarą tej infekcji zawo- 
dowei. Dzieje się to dlategó, że osoby 
dorosłe odznaczają się nieraz odporno- 
ścią przeciwko infekcji, z łatwości 
jednak przenoszą na otoczenie prątki 
giużlicy, które nabyły w czasie pracy 
zawodowej. 

Do zawodów bardzo narażonych na 
infekcję gruźliczą należy służba domo- 
wa oraz robotnicy kanalizacyjni Sty- 
kają się oni z wszeląkiemt wydalinami 


l 
| 


f wydzielinami ludzi chorych. 

W innych zawodach gruźlica też wy- 
stępuje, najczęściej w tych zawodach, 
które osłabiają odporność człowieka 
przeciwko gruźlicy. Właściwie każdy 
człowiek w ciągu życia zakaża się zruź- 
liicg ale chorują na nią tylko ci ludzia, 
którzy są podatni. 


Odporność przeciwko gruźlicy osła- 
tia praca w pyle. Na tle t. zw. nylicy 
płuc przyjmują się infekcje, które nor- 
malnie nie wywołałyby choroby i prze- 
əzłyby bez śladu, 


Znaczenia pylicy płuc w gruźlicy 
dowodzą badania amerykańskie W 
Stanach Zjednoczonych zebrano dane, 
jak częste chorują na gruźlicę ludzia 
narażeni na pył piaskowy Do kategorii 
tej naicżą wszelakiego rodzaju górni- 
cy, kamieniarze. hutnicy i metalowcy 
w niektórych działach pracy. robotnicy 
uliczni, betoniarze, szlifierzy, monterzy 
itd. W jaki sposób wpływa praca za- 
wodowa na zdrowie, wskazuje porów- 
nanje śmiertelności na gruźlicę kobi>t 
niepracujących i tych właśnie katego- 
ryj robotników. U kobiet najwyższa 
śmiertelność z powodu gruźlicy przys 
pada na wiek od 20—24 lat, w później- 
szym wieku maleje į znowu około 60 
do 65 roku życia podnosi się, U robot- 
ników przemysłowych śmiertelność z 
powodu gruźlicy stale się podnosi wraz 
z wiekiem i liczbą przepracowanych lat 
i osiąga swój szczyt pomiędzy 45—64 
rokiem życia. Wśród górników cynku 
i miedzi śmiertelność z powodu pruźli- 
cy stanowi 50 proc wszystkich zgonów. 

Oto nowy rzut oka na gruźlicę. Do- 
wodzi to, że aby zwalczyć gruźlicę. na- 
leży zacząć od zwalczania szkodliwości 
zawodowych, od uzdrowienia warun- 
ków pra(y — a więc od higjeny pracy. 
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Tragiczny skntek figi, Tadeusz Pala- 
szewski, ul. Pabjanicka 23. zjeżdżając po 
poręczy schodów, wskutek upadku doznał 
złamania kręgosłupa | wstrząsu mózgu. 
Ciężko rannego przewieziono w agonji do 
szpitala. 

_ Zatrute mięso w jatkach. Zdarzające 
się ostatnio coraz częściej wypadki zatru- 
cią mięsem. skłonily władze sanitarne do 
rozpoczęcia stałych kontroli wszystkich 
jatek mięsnych. 

Lustracje przeprowadzone będą stala 
dopóki mie będzie wytępiony zwyczaj 
sprzedawania mięsa mielonego, co jest 
niedozwolone. Mięso mielone bowiem 
Prep womiin preparowane jest z mięsa nie- 
wiażego i aby ukryć ten fakt, goli się je 
specjalną mieszanką solną, która nadaje 
mięsu świeże zabarwienie. Nietylko mię 
so jest przytem szkodliwe ale i sól, która 
zawiera własności trujące. 

Władze sanitarne zwracają przytem 
uwagę, iż ludność sama we własnym intz- 
resie powinna dopomóc w wykrywaniu 
nadużyć, me!dując o wszystkich podejrza- 
nych wypadkach w wydziale zdrowotno- 
ści publicznej. 

Spa, nadzory, układy, W spra- 
wie Kazimierzą Henryka Wincentego hr. 
Rzewuskiepo, właściciela krochmalni, ¢e- 
gielni. dachówczarni, tartaku parowego i 
młyna w maj. Bartoszewice i in. obok 
Główna, który w 1931 r. uzyskał odrocze- 
nie wypłat. zawario układ, na mocy któ- 
rego wierzyciele otrzymać mieli 100 proc. 
należności w ciągu 2 lat. 

Układ uprawomoenił się w 1932 r. po 
zatwierdzeniu przez sąd okręgowy. 

Ponieważ termin ujszczenia rat układu 
minął, zaś Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go. będąc wierzycielem hr. Rzewuskiego, 
nie otrzymał należności, wystąpił o za- 
rządzenie rozprawy w obecności innych 
wierzycieli, celem sprawdzenia niehonoro- 
wania ukladu. 

Wniosek ten będzie rozpoznawany w 
wydziale handlowym 20 pr. 

wo W sprawie upadłości firmy „Cafe Cri- 


stal" (dawniej eukiernia przy ul. Pioir- 
kowskiej 118) zawarto układ. | akg dują- 
cy spłatę 10 proc. należności hez odsetek 


i kosztów, platnych gotówką niezwłocznie 

po uprawomocnieniu się układu. 
Ponieważ nikt z wierzycieli nie opono- 

wał przeciwko układowi, sąd zatwierdził 


O. 
Uprawomocnienie układu nastąpi 30 


, Wyrodna matka, Przed sądem prodz- 
kiin w Łodzi odpowiadała Irena Bialkow- 
ska, która znęcala się nad swym nieślub- 
nym synkiem, 5-letnim Zdzisławem ji gza- 
mknęła go na noc w komórce, wskutek 
czego dziecko nahawiło się ciężkiej ata 
by. Sąd skazał Białkowską na 8 miesię- 
cy aresztu. 


bm 


Kronika Pabjanie 


Z ruchu narodowego, W dniu 2 bm. 
odbył się czwarty zkolej kurs dla kandy- 
datów Stronnictwa Narodowego w Pabja- 
nlcach, Czwarty punkt deklaracji ideo- 
wej omówił prelegent z m, Łodzi. Zebra- 
gc odśpiewaniem hymnu Mło- 

ych. 

Przebległa Żydówka, P. Jakubczak, 
zam. przy ul. Pilsudskiego, powracając z 
fabryki, wstąpiła do żydowskiej cukierni 
Krotoszyńskiej (ul. Zamkowa), gdzie ku- 
piła kilka ciastek, placąc monetą 20-zło- 
tową. Żydówka wydała jej monetę 
5-złotową, licząc jako 10 zlotych, P, Ja- 
kubczak. zorientowawszy się po kilku mi- 
nutach, zażądała od Żydówki u pie- 
niędzy, lecz slowa jej byty bezskuteczne, 
Dopiero wezwany posterunkowy zmusił 
Żydówkę da wymiany pieniędzy, 

Z czego będą żyć, Robotnicy sezonowi 
z dniem 27 ub. mies, zakończyli. pracę, a 
od 2 listopada poczęli się rejestrować ja- 
ko bezrobotni. Ciekawa rzecz, z czego ci 
ludzie będą żyć podczas zimy. 

Przerwanie pracy, Robotnicy, zatrud- 
nieni przy regulacji rzeki Dobrzynki, w 
dniu 3 bm. przerwali pracę z powodu opu. 
szczenia się śniegów, 

Bczrchocje wciąż rośnie, Szeregi bez- 
robotnych wzrastają każdego dnia, liczba 
ich sięga kilku tysięcy. Ci, którzy jeszcze 


lub odszkodowania. 


Polityka i niepolityczne historje 


Kość niezgody łódzkiej „sanacji“ — Pech grubej ryby — Wódka w mleczarni p. wice- 
burmistrzowej i co z tego wynikło | =eg, 7 


Łódź, 4 listopada. 

Dotychczas wybory do rady miej- 
skiej w Łodzi mie zostały ostatecznie 
zatwierdzone, lecz wiele faktów prze- 
mawia za tem, że protesty, które odrzu- 
ciła komisja wojewódzka, odrzuci rów- 
nież sam wojewoda i w konsekwencji 
Obóz Narodowy będzie miał w radzie 
miejskiej zdecydowaną większość. 

imo to „sanacja* łódzka uporczy- 
wie ogłasza kandydatury na stanowi 
sko przyszłego komisarycznego prezy» 
denta miasta, Wogóle kwestja prezy- 
dentury łódzkiej wśród „sanatorów* 
łódzkich narobiła wiole wrzawy i sta» 
nowi niejako kość niezgody, o którą 
się rozbijają różne odłamy | koterje, 
Gdy padło nazwisko jakiegoś komisa» 
rza z Białegostoku, podniosła się wrza- 
wa, ża to niby łodzian traktuje się po 
macoszemu, że dosyć już nadesliano 
różnych protegowanych, którzy tuczą 
sle Bornen swoich i że teraz już czas 


"Miejscowi przywódcy „sanacji* po- 
AT a się na swych patronów nie na 
żarty, 


Mówiąc prawdę, „sanacja”* lódzka 


nie ma jakoś szczęścia do ludzi. Na- 
przykłąd taki fakt: Podczas rozpra- 
wy w sądzie okręgowym w Łodzi po- 
wołany został na świadka popularny 
działacz „sanacji*, b, dyrektor Zrzesze- 
nia kinoteatrów woj. łódzkiego, Józeľ 
Pelikan, który w „sanacji* pracuje od 
1928 roku, piastuje różne mandaty 1 
uchodzi powszechnie zą człowieka goa- 
nego czasunku. Tymczasem na roz- 
prawię obrońca przedłożył dowód, że 
p. Pelikan, będąc kierownikiem biura 
odbudowy m, Rawy Mazowieckiej, do- 
uścił się na tem stanowisku łapownic- 
wa | za to skazany został wyrokiem 
sądu okręgowego w Piotrkowie w dniu 
0, 10, 1026 r. na 1 rok więzienia, którą 
to karę odbył, 

No, ale to było w przełomowym ro- 
ku 1920, a od roku 1928 p. Pelikan pra- 
rowa już w B. B, i zresztą Rawa jest 
tak oddalona od Łodzi... 

Podobnie jak do działaczy tereno- 
wych, nie ma również „sanacja* szczę- 
ścia do ludzi, których wysuwa na 
eksponowane stanowiska, np. hurmi- 
strzowskie. Niedawno temu wybuchł 
wielki skandal z burmistrzem w Tu- 
szynie, a juź sygnalizują o nowej hi- 


Narodowa Łódź prze naprzód: 


Stronnictwo Narodowe w Stokach w nowym lokalu 


Łódź, 5 if. W dniu wczorajszym 
odbyła się w Stokach pod Łodzią pod- 
niosłą uroczystość poświęcenia nowego 
lokalu Stronnietwa Narodowego, O 
godz. 11,80 przed południem w miejsco- 
wym kościele św. Teresy celebrował 
uroczystą mszę św, ks, Roman llszew= 
ski, W nabożeństwie wzięli udział 
Młodzi 8. N. w mundurach ze sztandae 
rami oraz delegacje. 

Po mszy św. odbyło się uroczyste 
poświęcenie lokalu przy ul. Drzymaly 
nr. 88, Poświęcenia dokonał ka. Li- 


azewski, który następnie w gorreych 
słowach życzył zarządowi owocnej pra- 


y. 

Zkolel prezes kota Łódź-Stoki p. Łu- 
czak zagaił uroczystościowe zebranie i 
udzielił głosu p. Czernikowi, prezesowi 
zarządu okr. Stronnictwa. dalszym 
ciągu przemawiali pp: Adamlee, Ko- 
żuchowski, Rakowski, kier. Młodych 
Belka, Kowalski, Adamczęwski, Janiak 
i Maelejewski, Na zakończenie uroczy- 
MOW) odśpiewano „Iotę* i Hymn Mlo- 

ye 1. 


— Żyd łamie odpoczynek świąteczny - 


Dlaczego nie sporządyono protokółu? 


Przykry fakt zdarzył się dnia 1 II- 
stopada w Warszawie. Ludność ka- 
tolicka, która tego dnia licznie nawie- 
dzała cmentarz brudzeński, z oburze- 
niem zauważyła, że Berek Rabinowicz, 
właściciel sklepu w domu nr. 8 przy 
ul. Budowlanej, to jest tuż u ementar- 
nej bramy, mimo święta handlu nie 
przerwał, lecz, korzystając z bocznego 
wejścia do sklepu, prowadzi go w jak 
najlepsze. 

Świadkowie tego zajścia uważali za 


wskazane zawiadomić o tem dyżurułą- 
cego w tych okolicach posterunkowego 
nr, 1725, Pierwotnie posterunkowy 
nie chciał interwenjować, lecz naglo- 
uy przęz publiczność udał się wreszcie 
do sklepu Rabinowicza, gdzie zastał 
kilku kupujących. Jednak zainiast 
sporządzić protokół, rozpędził pu- 
bliczność, która go sprowadziła i spo- 
koinie ze sklepu wyszedł. 3 
Czyżby przepisy o handlu w dm 
świątcczne uległy zmianie? 


Sale jazdy polskiej na Wawelu 


Na sufitach Kossak namaluje bitwy pod Kircholmem, Cho- 
cimem i Wiedniem 


Do Krakowa zjechali się dowódcy 
wszystkich pułków kawalerji z calej 
Rzeczypospolitej w eelu naradzenia się 
nad u zeniem trzech komnat kro- 
lewskiego zamku na Wawelu, poświę- 
conych erigen jeździe polskiej, 

Dowódcy pułków z generalem 
Skotnickim na czele w towarzystwie 
kierownika odbudowy Wawelu rekto- 
ra Szyszki-Bohusza oraz Wojelecha 
Kossaka zwiedzili Zamek. 

Komitet dowódców pułków kawa- 
lerji powierzył Wojciechowi Kossako- 
wi wykonanie sufitów, przedstawiają- 
cych zwycięskie bitwy pod Kirchol- 


pracuja, mairnapioni są po trzy lub ezte- 
ni w niu, 
TY Geszeft kg ul, Majda- 


w niedzielę, 
ny w Pabjanicach posiadają Żydzi skład 
wszelkich starych rzeczy, jak również 
i się tam garaż samochodów cięż%- 
rowych, któremi wożą towary. Z nasta- 


d i 1934 wlącznie dodat udniowych „Rios 
Pr zedp! ata ią ee anit Ewep Bu Br) M marne F roda A pay 
dycn u 1 w sgeir, si 2%0 p odnowseniem HBO | gp 
pew nej na pieg agh fi : o oseniem und kwarta ne 4 | m'eserziie Z 
Jysską mesiana w Polsce dł 500 w innych krajach m 5 w” mau wydsniach tyznde 
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mem, Chocimem i Wiedniem, poczem 
dyskutowano nad zbieraniem  zabyt- 
ków historycznych związanych z po- 
wyższemi epokami. 


Zmiażdźony przez pociąg 

Łódź, 5.11. Henryk Kowalski, za- 
mieszkały w Łodzi, wpadł pod pociąg 
na torze przy Dobrzycach i zmiaźdżony 
poniósł śmierć na miejscu. Zachodzi 
podejrzenie, że Kowalski rozmyślnie 
rzucił się pod pociag. 


niem soboty wszelki handel zamjera, na- 
tomiast w niedzielę od wczesnego ranka 
roi się od pejeatych Żydów fak w ulu. 
którzy znoszą towar z calego miasta ku 
wielkiemu zgorszeniu chrześcijan, Wła- 
dze winny zająć sję pracowitymi Żydka- 
mi, którzy znieważają nasze święta, 


Ogloszenia 


Ogloszenia gi 
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5 gr. kah aisge glow r, Ostosten 
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Wydawnictwo Drukarnia Polska $. A. w Posnania, św, Marcin 70. 
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storjł, która zdarzyła się w redzinie 
wiceburmistrza tego miasta, p. MI- 
chasiewicza. 3 

Otóż p. Michąsiewicz nietylko jest 
wiceburmistrzem, ale posiada poza- 
tem mleczarnię, w której głównie w- 
rzęduje jego żona. Podczas jednego z 
jarmarków, jakie się w Tuszynie od- 
bywają, p. Michasiewiczowa zainstalo- 
wała w mleczarni zwykłą knajpę i za- 
miast mlekiem poiła chłopów... wód- 
ką, Chłopi, jak chłopi, po pijanemu 
zaczęli robić awantury, które przenio- 
sły się na ulice, a tutaj już urzęduje 
policja, która po głębszym namyśle 
doszła do przekonania, że ten animusz, 
chłopski bynajmniej od mleka pocho- 
dzić nie może i że mleczarnia pani wi- 
cęhurmistrzowej musi być zwykłym 
szynkiem. W mniemaniu tem utwier= 
dził policję jeszcze bardziej fakt, gdy. 
ustaliła, że synkowie p. wiceburmi- 
strza kręcą się wśród furgonów i dorę- 
czają chłopom jakieś butelki. Bomba 
pękła. Policja zarządziła rewizję mle- 
czarni i wykryła w niej obok mleka 
masę wódki. Podczas rewizji doszło 
do zajść, w trakcie których synkowie 
2. wiceburmistrza stawili stróżom bez- 
ipeczeństwa opór, a p. wiceburmi- 
strzowa osobiście porwała za butelkę, 
którą rozstrzaskala o glowę posterun- 
kowego Kamyka., Ten, oczywiście, za- 
lał się krwią, 

Kilka dni temu właśnie odbył się 
proces w powyższej sprawie. Sąd 
skazał wojowniczych synalków p, wi- 
ceburmistrzą na 6 miesięcy więzienia 
każdego, ale im tę karę zawiesił. Go- 
rzej natomiast skończyła się sprawa 
dla p. Michasiewiczowej. I ona wpraw- 
dzie dostała 6 miesięcy kozy, ale bez 
zawieszenia, a ponieważ wyrok się 
uprawomocnił, więc ją aresztowano i 
osadzono za kratkami, Wyobraźmy 
sobię teraz sytuację p. wiceburmistrza 
Michasiewicza, który faktycznie, po 
skandalu z burmistrzem, rządzi mia- 
stem, Nie zazdrościmy p. Michasie- 
wiczowi jego pozycji, ale i miastu nie 
mamy równieź czego zazdrościć. 


CZE ZERO SC 
Kronika kaliska 


Nabożeństwo żałobne, Z okazj 70 roez- 
nicy kaliskiej ocholniczej straży pożarnej 
odhyło się w kościele św, Mikolaja nabo- 
żeństwo żałobne za zmarłych założycieli i 
członków straży, Kazanie wymlosił ks. 
Śmietanke, odcezytując listę zmnrłych 
członków. Po nabożeństwie złożono wie- 
niee przy tablicy poleglych, 

Poprawa w zdrowiu ks, Osadnika, Jak 
się dowiadujemy, w stanie zdrowia ciężko 
i niebezpiecznie rhorego ks, Bolesławą O- 
sadnika, prefekta szkoły Im. M. Reja, 
hb. dlugoletniego prefekta gimnazjum im. 
A. Asnyka, zachodzi mala poprawa na 
lepsze, Chory przyjmuje już odwiedziny. 

Skazanie recydywisty. Juda Lajb Gold- 
berg, zam. w Łodzi, kilkakrofnie sądownie 
karany, przybył do Kalisza na „Kościnne” 
występy, Przez omyłkę trafil da swego 
współwyznawcy Hersza Aranowicza, W 
chwili, gdy rozpoczął mplondrowanie po 
mieszkaniu, powróci? Aronowicz, który 
chwycił go za kolnierz i oddat w ręce po- 
Hejii Sad skazał recydywistę na 2 lata 
wire'enja z pozbawieniem praw na okres 
5 lat. 


Kronika Ła sku 


Pod kora pociągu, Dnia 1 bm. na t- 
rze kolejowym Widawa — Kozuby rzuci- 
ła się pod przejeżdżający pociąg towar- 
wy 60-letnia Józefa Gacka ze wsi Ruda, 
gm. Chocim, Nieszczęśliwa, której koła 
pociągu odcięły obydwie nogi, zmarla po 
przewiezieniu do szpitala. 

awa u, Naprawa bruku na uli- 
cy Piłsudskiego, odbywa się w iście żół- 
wjem tempie, a ostatnio zostala zupelnie 
przerwana, Mieszkańcy Łasku posunię- 
ciem tem są rozgoryczeni. 

y — a prawo handlowe. Monopol 
na ubój bydła w rzeźni miejskiej posia- 
dają Żydzi, którzy wykonują swe czynno- 
ści w sobotę późno wieczorem, a następnie 
rozwożą i targują po mieście w niedzielę. 
Możeby władze polożyły kres temu bez- 
prawiu i nauczyły żydostwo, że mieszka- 
jąc w Polsce, należy przestrzegać polskich 
zarządzeń prawnych, 


ońcu tekstu 
drux'ej KO wr. 
milimetra. 
nadwyżki, 


gr, od 1damowe. 
maczególnego wypadku 


pieżnoego wydania przylinujems do wodziny 
g 1015 ram. Jh różnicę mędzy zesta- 


P. K. O. Poznań nr, 200 119. 


Nowy typ detektywa. na ekranie | (US 


Od czterdziestu lat, od czasów stworzenia 
słynnej postaci Sherloka Holmesa, przewi- 
nęlo się przez ekran i literaturę szereg no- 
wych typów rozmaitych detektywów. Lecz 
zawsze był to albo uczony, który przestępcę 
wykrywał u siebie w laboratorjura, albo, jak 
bohater Gastona Leroux, leżąc w, ogrodzie 
na brzuchu i myśląc, w myślach układając 
caly plan, do którego potem trzeba było do- 
stosowywać rzeczywistość, — albo był to 
matematyk, którego skomplikowane oblicze- 
nia wyjawiały mu przestępcę. 

Całkowicie nowy typ detektywa, odbie- 
gający od znanych szablonów, stworzył Da- 
shiell Hemmet, literat amerykański, w po- 
wieści p. t. „The Thin man*, co dosłownie 
znaczy — chudy czlowiek. — Natychmiast 
po ukazaniu się tej powieści na rynku zaku- 
piła ją wytwórnia „Metro-Goldwyn-Mayer*, 
realizując film pod tym samym tytułem i po- 
wierzając glówne role Williamowi Powel 
i Myrnie Loy. 

Powel stworzył typ detektywa, który 
przeszedł już zpowrotem do literatury. jako 
najbardziej oryginalny, najciekawszy i naj- 
bardziej może ludzki ze wszystkich dotych- 
czasowych. R 

Cała prasa amerykańska i europejska, 
pisząc o tym filmie, stwierdzila, że nie zna- 
liśmy ani.Powela, ani nie wiedzieliśmy, co to 
jest prawdziwy detektyw do czasu zobacze- 
nia tego świetnego filmu. 

Sam film, to, jak pisze „Herald Tribune*: 

„... Jeden z najdziwniejszych obrazów, 
jaki kiedykolwiek oglądaliśmy... 

Sensacyjna. komedja, trzymająca widza 
w najwyższem napięciu i każąca mu zarazem 


“Pamiętamy z: filmu Chevalier'a „Baby“ 
śmiesznego i niezwykle  fotogcnicznego 
brzdąca, który występował jeszcze ... w pie- 
luszkach. Czas leci i malec podrósł znacz- 
nie. Oto jak obecnie wygląda. Baby Leroy. 


„śmłąć się bez przerwy, to zupełna nowość 


na ekranach „..* l $ 
Należy jeszcze, wspomnieć, že realizato- 


‘rem tej sensacyjnej komedji, czy też kome- 


djowej-sensacji jest sam wielki W. S. Van 
Dyke. ' Nazwisko to nie wymaga komentarzy. 


Prawdziwie 
tworzą Morion Davies i Gary Co 
amerylzańskiej wojny domowej! o 


CZY WIECIE... 

...że Rosemary. Ames, bohaterka filmu 
„Cyganerja”, gwiazda Fox-Filmu, którą kry- 
tycy przezwali „pogromczynią Marleny“, za- 
częła zarabiać w oryginalny sposób: prowa- 
dziła na spacer pieski amerykańskich boga- 
czy, pobierając za to 10 centów za godzinę? 


...że Charles Farrell w dniu przybycia 
do Hollywoodu miał tylko 18 dolarów w kie- 
szeni, a dziś jest posiadaczem wspaniałej 
willi i trzech luksusowych samochodów? 

.. ` że Warner Baxter i John Boles zanim 
stali się aktorami, byli przez dlugi czas reży:, 
serami' filmowymi? f 

...że Helena Twelvetréts, znakomita ho- 
haterka filmu „Wszyscy ladzie są wrogami“, 


William Powell i słodka Myrna Loy tworzą piękną parę bohaterów 
w niezwyklym filmie kryminalnym p. t. „The thin man“ (Chudy czło- 
wiek), gdzie stworzono zupełnie oryginalny typ- powieści -detekty- 


wistycznej. (Patrz artykuł.) 


namnioni 
PULUNIGIH 


natrafiono w: Hollywood ma. dwie ciekawe 
„„osobistości”. Film ma za tło wojnę domową 
Stanów : Północnych ze Stanami Poludnio- 
wemi, wojnę.o zniesienie niewolnictwa. Przy 
poszukiwaniu  charakterystycznych twarzy 


uroczą parę i 
oper w wielkim filmie z dziejów 
wolność murzynów p. t „Szpieg. 


nr. 13%. Reżyserem tego potężnego obrazu, który w Ameryce spotkał 
się z wielkietń uznaniem; jest Polak, Ryszard Bolesławski. 


rozpoczęła. swą karjerę artystyczną, mając 
12 lat ną scenie teatru „Palace” w Londy- 
nież 
is.. že Liljana Harvey w czasie zdjęć do 
filmu „Wesola Zuzanna" zachorowała na za- 
| palenie płuc, przez co realizacja obrazu spóź- 
nita się o całe cztery miesiące? 
„..że autorem piosenek. które Liljanka 


— 


(i mutzyńs 


TE PRERA U A filma „Szpieg.nr. 13“ | natrafiono na dwoje murzynów, 


En S a e 


Śpiewa w „Wesołej Zuzannie*”, jest słynny | 


'europejski kompozytor przebojów Fryderyk 
Holländer? i i 2 


A a. a ES 
kich nievolników 
MIU MID 
którzy pa- 
miętają jeszcze tę wojnę domową. Mu zynka 
Hattie Hill ma lat 94, murzyn John Kirkley 
85, i obydwoje grają w filmie rolę niewol- 
ników. f i 

„Ja należałam do jednej z dziewcząt Mi- 
tchela*, — opowiada pomarszczona Hattie 
— „a gdy ona wyszła zamąż, należałam do 
jej męża. Nazywał się John Kirk, — Tak pa- 
nic, pamiętam wojnę dobrze. Wszystkie woj- 
ska walczyly naokoło mnie, A potem, gdy 
missy powiedziała mi, że papa Lincoln dał 
nam wolność, nie wiedzialam. gdzie mam 
iść. I tak zostałam z moją panią,” 

„My, niewolnicy, mielismy zawsze na- 
zwisko naszego massa i ja nazywalem się 
Mitchell. Ja nie wiem, gdzie i kiedy dosta- 
łem moje dzisiejsze nazwisko.” 

W filmie „Szpieg nr. 13", który reżyse- 
ruje Ryszard Bolesławski i w którym główne 
role. Obok Gary Coopera i Marion Davies 
obydwoje murzynów odgrywa calkiem ważne 
role. Obok Gary Coopera i Marion Davies 
dalsze role kreują Katharine Aleksander, 
Ted- Healy i Jean Parker. Wspomnieć je- 
szcze należy czterech braci Mills (Mills Bro- 
thers), którzy Śpiewają w tym filmie szereg 
przepięknych piosenek. Caly film odznacza 
się niepospoliiym scenar juszem i nadzwyczaj 
mocną akcją, budzącą żywe zainteresowanie. 


Ryszard Boleslawski 


należy dziś do rzędu największych reżyse- 
rów amerykańskich i porównuje się go do 
Lubitsch'a i King Vidor'a. Jego dziclem 
jest m. in. Szpieg nr. 13* z Gary Cooperem 
w roli głównej, ostatnio zaś rozpoczął olbrzy« 
mi film z Gretą Garbo. Prawdziwe nazwisko 
jego brzmi Ryszard Pomian-Srzednicki, Był 
aktorem i reżyserem w Moskwie, następnie 
w Teatrze Polskim w Warszawie, a krótki 
czas był również w Poznaniu. Początkiem 
jego- karjery amerykańskiej była powieść 
„Way of the lancer“ (Droga ulana), którą 
napisał na spółkę z literatlią amerykańską, 
a gdzie barwnie i żywo opisuje swoje przy- 
gody wojenne, 


Jean'Harlow wraca na'ekran, po przerwie, spowodowanej odpoczynkiem zdrowotnym, 
W nowym filmie, pod tytulem: „Born to by kiss* („Zrodzona da pocalunku*'), wystę: 


puje obok znakomitego aktora amerykańskiego Lionela Barrymora. 


Mimo nieco pikant. 


nego: tytułu, film ma tendencje bardzo szlachetne. Na zdjęciu Jean Harlow i Lionel 


* Barrymore. 
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